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Janina LIITYK zam. ZAPADKO-MIRSKA

Urodziła się 29.07.1925r. w Kownie jako córka Witolda i Tatiany z d. Smimow. Miała 

młodszego o dwa lata brata Zygmunta.
V

Ojciec ich był w latach 20-tych dyrektorem Banku Polskiego w Kownie. 

Posiadali obywatelstwo litewskie. W latach 30-tych mieszkali w Warszawie. Obydwoje 

rodzice zmarli w 1940r.

Janina studiowała w czasie wojny architekturę na tajnej Politechnice 

Warszawskiej. W 1940r. przystąpiła do Szarych Szeregów. Należała do 58 WŻDH. Brała 

udział w małym sabotażu. W 1943r. została wprowadzona przez brata do „Parasola”. 

Używała pseudonimu Skarlet. Była pierwszą łączniczką II plutonu „Parasola”

Obydwoje z bratem (ps. Graf) cieszyli się powszechną sympatią w oddziale. 

Swoje mieszkanie przy ul.Wilanowskiej 18 oddali do dyspozycji „Parasola” Mieszkanie 

to znajdowało się w domu zasiedlonym przez Niemców. Ich wyjątkowo nie usunięto jako 

obywateli litewskich. Mogli nawet legalnie używać radia. Przez kilka miesięcy 1943r. 

w mieszkaniu Lutyków mieściło się biuro II plutonu „Parasola” W 1943r. przez pewien 

czas znajdował się magazyn broni II plutonu.

W maju ukończyła z pierwszą lokatą w klasie żeńskiej kurs Szkoły 

Podchorążych Szarych Szeregów „Agricola”. W związku z tym została mianowana na 

stopień plutonowego podchorążego. Jako jedna z najlepszych w nauce o broni została 

powołana na kurs instruktorów broni. Była w tym czasie także instruktorem Szkoły 

Niższych Dowódców Szarych Szeregów ,JBelweder” Osiągała znakomite wyniki na 

ćwiczeniach strzeleckich.
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Jako łączniczka i wywiadowczym II plutonu „Parasola” brała udział w wielu 

akcjach bojowych dowożąc i odbierając broń oraz dokumenty. Przeprowadzała 

rozpoznania przed akcjami. Bezpośrednio uczestniczyła w akcjach: „Wilanów”

i „Kretschmann” we wrześniu 1943r., „Braun” w grudniu 1943r., „Płochocin” w kwietniu 

1944r., „Gresser” i „Stamm” w maju 1944r., „Hahn” w czerwcu 1944r.

W Powstaniu Warszawskim przeszła cały szlak bojowy „Parasola” w II 

plutonie 2 kompanii. 29.09.1944r. znalazła się w 200-osobowej grupie, która pod 

dowództwem płk. Radosława przeszła kanałami z Czemiakowa na Mokotów. 25.09.1944r. 

po 18-godzinnym błądzeniu po kanałach przeszła w grupie dziewcząt „Parasola” 

z Mokotowa do Śródmieścia. Po przejściu tym zachorowała na zapalenie płuc.

Po kapitulacji Powstania trafiła do niewoli, a następnie do II Korpusu Polskiego 

we Włoszech. Tam wyszła za mąż za swego dowódcę z „Parasola” por. Jerzego 

Aleksandra Zapadko, ps. Mirski, kawalera Virtuti Militari V klasy i 2-krotnego Krzyża 

Walecznych. We Włoszech służył w batalionie komandosów II Korpusu. W styczniu 

1947r. wyjechali do Londynu, a w kilka lat później do USA. Mieszkali w Waszyngtonie. 

Janina ukończyła studia z tytułem inżyniera budownictwa lądowego. Na emeryturze 

w latach 90-tych pracowała jako prezes Fundacji Kulturalnej SPK w Waszyngtonie. 

Zmarła w USA 20.08.1997r.

Jej brat Zygmunt także przeżył Powstanie Warszawskie. Zmarł w 1973r.

W czerwcu 1944r. jako jeden z niewielu żołnierzy „Parasola” została 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. W sierpniu 1944r. otrzymała Krzyż 

Walecznych, a we wrześniu 1944r. Srebrny Krzyż Orderu Wojennego Virtuti Militari, 

pozytywnie zweryfikowany 30.01.1992r. przez Komisję MON ds. Odznaczeń i Mianowań 

Kombatantów.

Źródła:

DW UdsKiOR, Wnioski o weryfikację krzyża VM kl. V Janinie Lutyk Zapadko-Mirskiej 
oraz o weryfikację KW po raz 2 Jerzemu Zapadko-Mirskiemu; Protokół Nr 2 
Komisji MON ds. Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z dn. 30.01.1992r.

Jastrzębski S., Zaczęło się pod Arsenałem, Warszawa 1988, s. 99 i passim.

Kaczyńska D., Dziewczęta z Parasola, Warszawa 1993, s. 70, 71-72, 146 i passim.

Stachiewicz D., Parasol, Warszawa 1991, s. 78, 125, 171-172, 286, 334-335, 345, 406,
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Janina Lutyk zam. Zapadko-Mirska -Ąnei*j a  ** o*

Urodziła się 29 lipca 1925 r. w Kownie jako córka Witolda i Tatiany (Stefanii) z d. 
Smimow. Miała młodszego o dwa lata brata Zygmunta.

Ojciec ich był do stycznia 1938 r. dyrektorem Banku Polskiego w Kownie, a 
następnie dyrektorem Banku Handlowego w Warszawie. Zmarł w 1938 r.

Matka, arystokratka rosyjska, wyemigrowała z Rosji na Litwę, uciekając przed 
rewolucją. Była pisarką, autorką szeregu książek, przede wszystkim dla dzieci. Zmarła w 
Warszawie w 1942 r.

Na Litwie kowieńskiej posiadali także majątek ziemski.

W Kownie Janina program szkoły powszechnej przerabiała w domu, zdając 
każdego roku egzamin do następnej klasy. Następnie uczęszczała do Polskiego Gimnazjum 
im. A. Mickiewicza. W Warszawie została uczennicą Gimnazjum i Liceum im. J. 
Słowackiego, gdzie wiosną 1944 r. zdała egzamin dojrzałości. Zdążyła jeszcze rozpocząć 
studia na architekturze tajnej Politechniki Warszawskiej.

- t  r —in ^ ——i —t-Hk Brała udział w małym sabotażu. W połowie
1943r. została wprowadzona przez brata do oddziału „Agat”. Przyjęła ps. Skarlett. W 
„Agacie-Pegazie-Parasolu” pełniła funkcję ^ — —- łączniczki II plutonu ( w „Parasolu”
2 kompanii”.

Obydwoje z bratem (ps. Graf) cieszyli się powszechną sympatią w oddziale. 
Swoje mieszkanie przy ul. Wilanowskiej 18 m 20. oddali do dyspozycji oddziału. 
Mieszkanie to znajdowało się w domu zasiedlonym przez Niemców. Ich wyjątkowo 
stamtąd nie usunięto ponieważ mieli paszporty Litwy kowieńskiej. Mogli nawet legalnie 
używać radia. Przez kilka miesięcy 1943 r. w mieszkaniu Lutyków mieściło się biuro II 
plutonu. Przez pewien czas znajdował się tam także magazyn broni plutonu.

W maju 1944 r. ukończyła z pierwszą lokatą klasę żeńską Szkoły Podchorążych 
^  . Szarych Szeregów „Agricola”. W związku z tym została mianowana na stopień
(/ ć ? „ podchorążego. Jako jedna z najlepszych w nauce o broni została powołana na 

kurs instruktorów broni. Była w tym czasie także instruktorem broni w Szkole Niższych 
Dowódców Szarych Szeregów „Belweder” Osiągała znakomite wyniki na ćwiczeniach 
strzeleckich.
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\ przenoszerie broni do tych akcji
Jako łączniczka i wywiadowczym II plutonu brała udział w wielu akcjach 

bojowych dowożąc i odbierając broń oraz dokumenty. Przeprowadzała rozpoznania przed 
akcjami. Bezpośrednio uczestniczyła w akcjach: „Wilanów” i „Kretschrriann” we wrześniu 
1943 r., „Braun” w grudniu 1943 r., „Płochocin” w kwietniu 1944 r.jCGresser” i „Stamm” 
w maju 1944 r., „Hahn” w czerwcu 1944 r.

W Powstaniu Warszawskim przeszła cały szlak bojowy „Parasola” w II 
plutonie 2 kompanii. 19 września 1944 r. znalazła się w 200-osobowej grupie, która pod 
dowództwem płk. Radosława przeszła kanałami z Czerniakowa na Mokotów. 25 września, 
po 18-godzinnym błądzeniu w kanałach przeszła w grupie dziewcząt „Parasola” z 
Mokotowa do Śródmieścia.

Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy z ludnością cywilną. Przez kilka 
miesięcy przebywała w Częstochowie skąd na początku 1945 r. wróciła do Warszawy. 
Uczestniczyła w akcji ekshumacji poległych koleżanek i kolegów i przygotowywaniu ich 
kwatery na Powązkach.

/

W zw iązk u  z a resz to w a n iem  "Barsa" /  Paw eł O rzeeJaow ski"/ p r z y s z ła  
do m ie sz k a n ia  "Kamy" /  M aria S t^ p u łk ew ek a / p r z y  u l .  Z ło t e j  3 7 , aby  
j ą  o s t r z e c .  N a t r a f i ł a  na t z t f / k o c i o ł  i  z o s t a ł a  za trzy m a n e. D ru giego  

/  a n o że  t r z e c i e g o  /  d n ia  , |/że. p ó jd z ie  wraz fu n k c jo n a r iu s z e *  po 
zakup ż y w n o ś c i, pon iew aż w sz y sc y  b y l i  g ło d n i ,  a n ie  b y ło  ju ż  co j e ś ć .

Po k r ó t k ie j  naradzie m ięd zy  dwoma fu n k c jo n a r iu sz a m i zdecydow ano, że  
Jana p ó j d z ie  do znajom ej l>ani prow ad zącej k aw iaren k ę i  tam p o c z y n i  

za k u p y . W eszła  od s tr o n y  u l i c y  Z ł o t e j ,  z o r ie n to w a ła  w ł ś c i c i e l k ę  
w s y t u a c j i  i  z n ik n ę ła  od  s tr o n y  z a p le c z a  w g r u z a c k . Po t y *  w yd arzen iu  

zd ecy d o w a ła  s i ę  u c ie c  " p rze*  z i e lo n ą  g r a n ic ę 1’. ^
_ . .  .. ~— r ---- Dotarła do

Włoch, gdzie 14 października 1945 r. wstąpiła do 17 Kompanii PWSK II Korpusu 
Polskiego. Stamtąd 18 lutego 1946 r. została oddelegowana na studia inżynierskie w 
Bolonii, a następnie w Rzymie. W Rzymie spotkała swego dowódcę z „Parasola”, por.
Jerzego Aleksandra Zapadko, ps. Mirski, który po wyjściu z niewoli (Mumau) trafił do 
batalionu komandosów II Korpusu i także został wysłany do Rzymu na studia (ekonomia).
30 lipca 1946 r. pobrali się, a świadkiem na ich ślubie był Melchior Wańkowicz. Po 
przeniesieniu II Korpusu do Anglii Janina studiowała na Wydziale Inżynierii Lądowo- 
Wodnej Polish Uniwersity College w Londynie. Dyplom inżyniera otrzymała w 1951 r. Jej 
mąż kontynuował studia w London School of Economics. W Anglii znajdowali się w 
bardzo trudnych warunkach materialnych. W 1954 r., już po skończeniu studiów, na 
zaproszenie stryja Janiny wyjechali do USA i zamieszkali w Waszyngtonie. Janina z 
dużym powodzeniem pracowała jako inżynier konstruktor. Jej mąż po początkowych 
trudnościach ze znalezieniem odpowiedniej pracy osiągnął z czasem pozycję wybitnego 
eksperta Banku Światowego w zakresie reformy walutowej i zmniejszania inflacji.

Prowadzili ożywioną działalność społeczną wśród Polonii amerykańskiej i 
własną pomoc charytatywna dla kraju, zwłaszcza dla Zakładu dla Niewidomych w 
Laskach i Zakładów im. Brata Alberta. Wspomagali finansowo Środowisko „Parasola” w 
Kraju (m.in. pomoc dla matek poległych żołnierzy, paczki żywnościowe w stanie 
wojennym, renowacja sztandaru). Na terenie USA pracowała w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej, w latach 90-tych była prezesem Fundacji Kulturalnej SPK w 
Waszyngtonie. Uczestniczyła w pracach Fundacji Jana Pawła II. Czynnie wspomagała 
akcję ratowania kobiet w Polsce chorych na raka piersi, prowadzoną przez Irenę 
Koźmińską, żonę ambasadora RP w USA.
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J e s i e n i ą  1997  r .  p o d cza s  p o d n io s łe j  u r o c z y s t o ś c i  w K a ted rze  W aw elsk iej  

w K rakow ie J e r z y  Zapadko -  M ir s k i ,  o s t a t n i  dowódca b a t ," P a r a s o l"  AK 

z o s t a ł  po ś lu b o w a n iu  p r z y j ę t y  do Grona Zakonu Kawalerów M a lta ń sk ic h ,

Zmarła nagle 20 sierpnia 1997 r. na atak serca. W kilka miesięcy później, 23 
kwietnia 1998 r^zmarł nagle, podczas snu, jej mąż, por. AK, Jerzy Zapadko-Mirski,
■ -fer— - 1 ~ N-kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari i 2- 
krotnego Krzyża Walecznych.

Mają dwoje dzieci. Córka Ewa jest plastykiem, a syn Marek wybitnym 
lekarzem neurochirurgiem.

Brat Janiny Zygmunt także przeżył Powstanie Warszawskie. Zmarł w USA w
1973 r.

W czerwcu 1944 r. jako jedfivt* niewielu żołnierzy „Parasola” została 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. W sierpniu 1944 r. otrzymała 
Krzyż Walecznych, a we wrześniu 1944 r. Srebrny Krzyż Orderu Wojennego Virtuti 
Militari, pozytywnie zweryfikowany 30.01.1992 r. przez Komisję MON ds. Odznaczeń
i Mianowań Kombatantów.

Źródła:

DW UdsKiOR, Wnioski o weryfikację krzyża VM kl.V Janinie Lutyk Zapadko-Mirskiej 
oraz o weryfikację KW po raz 2 Jerzemu Zapadko-Mirskiemu; Protokół Nr 2 Komisji 
MON ds. Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z dn. 30.01.1992 r.; relacja Zofii Łazor o 
Janinie Zapadko-Mirskiej z d. Lutyk z 21.11.2001 r.; Poświadczenie służby w f^SZ J. 
Lutyk (Min. Obr. W. Brytanii) - Jastrzębski S., Zaczęło się pod Arsenałem, Warszawa 
1988, s. 99 i passim; Kaczyńska D., Dziewczęta ...., s. 70, 71-72, 146 i passim; Nówak- 
Jeziorański J., Scarlett, Przegląd Polski z 4.09.1997; „Scarlett”, Janina Zapadko-Mirska. 
Pożegnanie, Gazeta Wyborcza nr 221/1997; Stachiewicz D., Parasol...., s. 78, 125, 171- 
172, 2^6, 334-335, 345, 406, 772, 815.
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Janina LUTYK żarn. ZAPADKO-MIRSKA

Urodziła się 29 lipca 1925r. w Kownie jako córka Witolda i Tatiany z d. Smimow. Miała 

młodszego o dwa łata brata Zygmunta.

Ojciec ich był do stycznia 1938r. dyrektorem Banku Polskiego w Kownie, a 

następnie dyrektorem Banku Handlowego w Warszawie. Zmarł w 1938r.

Matka, arystokratka rosyjska, wyemigrowała na Litwę, uciekając przed 

rewolucją. Była pisarką, autorką szeregu książek, przede wszystkim dla dzieci. Zmarła w 

Warszawie w 1942r.

Na Litwie kowieńskiej posiadali także majątek ziemski.

W Kownie Janina program szkoły powszechnej przerabiała w domu, zdając 

każdego roku egzamin do następnej klasy. Następnie uczęszczała do Polskiego Gimnazjum 

im. A. Mickiewicza. W Warszawie została uczennicą Gimnazjum i Liceum im. J. 

Słowackiego, gdzie wiosną 1944r. zdała egzamin dojrzałości. Zdążyła jeszcze rozpocząć 

studia na architekturze tajnej Politechniki Warszawskiej.

Od 1940r. należała do 58 WŻDH. Brała udział w małym sabotażu. W połowie 

1943r. została wprowadzona przez brata do oddziału „Agat”. Przyjęła ps. Skarlett. W 

„Agacie-Pegazie-Parasolu” pełniła funkcję pierwszej łączniczki II plutonu ( w „Parasolu”

2 kompanii”.

Obydwoje z bratem (ps. Graf) cieszyli się powszechną sympatią w oddziale. 

Swoje mieszkanie przy ul. Wilanowskiej 18 m 20. oddali do dyspozycji oddziału. 

Mieszkanie to znajdowało się w domu zasiedlonym przez Niemców. Ich wyjątkowo
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stamtąd nie usunięto ponieważ mieli paszporty Litwy kowieńskiej. Mogli nawet legalnie 

używać radia. Przez kilka miesięcy 1943r. w mieszkaniu Lutyków mieściło się biuro II 

plutonu. Przez pewien czas znajdował się tam także magazyn broni plutonu.

W maju 1944r. ukończyła z pierwszą lokatą klasę żeńską Szkoły Podchorążych 

Szarych Szeregów „Agricola” W związku z tym została mianowana na stopień 

plutonowego podchorążego. Jako jedna z najlepszych w nauce o broni została powołana na 

kurs instruktorów broni. Była w tym czasie także instruktorem broni w Szkole Niższych 

Dowódców Szarych Szeregów „Belweder” Osiągała znakomite wyniki na ćwiczeniach 

strzeleckich.

Jako łączniczka i wywiadowczym II plutonu brała udział w wielu akcjach 

bojowych dowożąc i odbierając broń oraz dokumenty. Przeprowadzała rozpoznania przed 

akcjami. Bezpośrednio uczestniczyła w akcjach: „Wilanów” i „Kretschmann” we wrześniu 

1943r., „Braun” w grudniu 1943r., „Płochociń” w kwietniu 1944r., „Gresser” i „Stamm” w 

maju 1944r., „Hahn” w czerwcu 1944r.

W Powstaniu Warszawskim przeszła cały szlak bojowy „Parasola” w II 

plutonie 2 kompanii. W dniu 19 września 1944r. znalazła się w 200-osobowej grupie, która 

pod dowództwem płk. Radosława przeszła kanałami z Czerniakowa na Mokotów. 25 

września, po 18-godzinnym błądzeniu w kanałach przeszła w grupie dziewcząt 

„Parasola” z Mokotowa do Śródmieścia.

Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy z ludnością cywilną. Przez kilka 

miesięcy przebywała w Częstochowie skąd na początku 1945r. wróciła do Warszawy. 

Uczestniczyła w akcji ekshumacji poległych koleżanek i kolegów i przygotowywaniu ich 

kwatery na Powązkach. Wobec nasilającej się inwigilacji i zagrożenia aresztowaniem ze 

strony UB zdecydowała się na opuszczenie kraju przez „zieloną granicę”. Dotarła do II 

Korpusu Polskiego we Włoszech. Stamtąd została oddelegowana na studia na Wydziale 

Inżynierii Uniwersytetu w Rzymie. Na uniwersytecie spotkała swego dowódcę z 

„Parasola”, por. Jerzego Aleksandra Zapadko, ps. Mirski, który po wyjściu z niewoli 

(Mumau) trafił do batalionu komandosów II Korpusu i także został wysłany do Rzymu na 

studia (ekonomia). W dniu 30 lipca 1946r. pobrali się, a świadkiem na ich ślubie był 

Melchior Wańkowicz. Po przeniesieniu II Korpusu do Anglii Janina studiowała na 

Wydziale Inżynierii Lądowo-Wodnej Polish Uniwersity College w Londynie. Dyplom 

inżyniera otrzymała w 195 lr. Jej mąż kontynuował studia w London School of Economics. 

W Anglii znajdowali się w bardzo trudnych warunkach materialnych. W 1954r., już po
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skończeniu studiów, na zaproszenie stryja Janiny wyjechali do USA i zamieszkali w 

Waszyngtonie. Janina z dużym powodzeniem pracowała jako inżynier konstruktor. Jej 

mąż po początkowych trudnościach ze znalezieniem odpowiedniej pracy osiągnął z czasem 

pozycję wybitnego eksperta Banku Światowego w zakresie reformy walutowej i 

zmniejszania inflacji.

Prowadzili ożywioną działalność społeczną wśród Polonii amerykańskiej i 

własną pomoc charytatywna dla kraju, zwłaszcza dla Zakładu dla Niewidomych w 

Laskach i Zakładów im. Brata Alberta. Wspomagali finansowo Środowisko „Parasola” w 

Kraju (m in. pomoc dla matek poległych żołnierzy, paczki żywnościowe w stanie 

wojennym, renowacja sztandaru). Na terenie USA pracowała w Kongresie Polonii 

Amerykańskiej, w latach 90-tych była prezesem Fundacji Kulturalnej SPK w 

Waszyngtonie. Uczestniczyła w pracach Fundacji Jana Pawła II. Czynnie wspomagała 

akcję ratowania kobiet w Polsce chorych na raka piersi, prowadzoną przez Irenę 

Koźmińską, żonę ambasadora RP w USA.

Zmarła nagle 20 sierpnia 1997r. na atak serca. W kilka miesięcy później, 23 

kwietnia 1998r. zmarł nagle, podczas snu, jej mąż, por. AK, Jerzy Zapadko-Mirski, ostatni 

dowódca „Parasola”, kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari i 2- 

krotnego Krzyża Walecznych.

Mają dwoje dzieci. Córka Ewa jest plastykiem, a syn Marek wybitnym 

lekarzem neurochirurgiem.

Brat Janiny Zygmunt także przeżył Powstanie Warszawskie. Zmarł w USA w

1973r.

W czerwcu 1944r. jako jeden z niewielu żołnierzy „Parasola” została 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. W sierpniu 1944r. otrzymała 

Krzyż Walecznych, a we wrześniu 1944r. Srebrny Krzyż Orderu Wojennego Virtuti 

Militari, pozytywnie zweryfikowany 30.01.1992r. przez Komisję MON ds. Odznaczeń

i Mianowań Kombatantów.

Źródła:

DW UdsKiOR, Wnioski o weryfikację krzyża VM kl. V Janinie Lutyk Zapadko-Mirskiej 
oraz o weryfikację KW po raz 2 Jerzemu Zapadko-Mirskiemu; Protokół Nr 2 
Komisji MON ds. Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z dn. 30.01.1992r.; 
relacja Zofii Lazor o Janinie Zapadko-Mirskiej z d. Lutyk z 21.11.200lr.
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Janina LUTYK zam. ZAPADKO-MIRSKA

Urodziła się 29 lipca 1925 r. w Kownie jako córka Witolda i Tatiany (Stefanii) z d. 

Smimow. Miała młodszego o dwa lata brata Zygmunta.

Ojciec ich był do stycznia 1938 r. dyrektorem Banku Polskiego w Kownie, a 

następnie dyrektorem Banku Handlowego w Warszawie. Zmarł w 1938 r.

Matka, arystokratka rosyjska, wyemigrowała na Litwę, uciekając przed 

rewolucją. Była pisarką, autorką szeregu książek, przede wszystkim dla dzieci. Zmarła w 

Warszawie w 1942 r.

Na Litwie kowieńskiej posiadali także majątek ziemski.

W Kownie Janina program szkoły powszechnej przerabiała w domu, zdając 

każdego roku egzamin do następnej klasy. Następnie uczęszczała do Polskiego Gimnazjum 

im. A. Mickiewicza. W Warszawie została uczennicą Gimnazjum i Liceum im. J. 

Słowackiego, gdzie wiosną 1944r. zdała egzamin dojrzałości. Zdążyła jeszcze rozpocząć 

studia na architekturze tajnej Politechniki Warszawskiej.

Od 1940 r. należała do 58 WŻDH. Brała udział w małym sabotażu. W połowie 

1943r. została wprowadzona przez brata do oddziału „Agat”. Przyjęła ps. Skarlett. W 

„Agacie-Pegazie-Parasolu” pełniła funkcję pierwszej łączniczki II plutonu ( w „Parasolu”

2 kompanii”.

Obydwoje z bratem (ps. Graf) cieszyli się powszechną sympatią w oddziale. 

Swoje mieszkanie przy ul. Wilanowskiej 18 m 20. oddali do dyspozycji oddziału. 

Mieszkanie to znajdowało się w domu zasiedlonym przez Niemców. Ich wyjątkowo
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stamtąd nie usunięto ponieważ mieli paszporty Litwy kowieńskiej. Mogli nawet legalnie 

używać radia. Przez kilka miesięcy 1943 r. w mieszkaniu Lutyków mieściło się biuro II 

plutonu. Przez pewien czas znajdował się tam także magazyn broni plutonu.

W maju 1944 r. ukończyła z pierwszą lokatą klasę żeńską Szkoły Podchorążych 

Szarych Szeregów „Agricola” W związku z tym została mianowana na stopień 

plutonowego podchorążego. Jako jedna z najlepszych w nauce o broni została powołana na 

kurs instruktorów broni. Była w tym czasie także instruktorem broni w Szkole Niższych 

Dowódców Szarych Szeregów „Belweder”. Osiągała znakomite wyniki na ćwiczeniach 

strzeleckich.

Jako łączniczka i wywiadowczym II plutonu brała udział w wielu akcjach 

bojowych dowożąc i odbierając broń oraz dokumenty. Przeprowadzała rozpoznania przed 

akcjami. Bezpośrednio uczestniczyła w akcjach: „Wilanów” i „Kretschmann” we wrześniu 

1943 r., „Braun” w grudniu 1943r„ „Płochocin” w kwietniu 1944 r., „Gresser” i „Stamm” 

w maju 1944 r., „Hahn” w czerwcu 1944r.

W Powstaniu Warszawskim przeszła cały szlak bojowy „Parasola” w II 

plutonie 2 kompanii. W dniu 19 września 1944 r. znalazła się w 200-osobowej grupie, 

która pod dowództwem płk. Radosława przeszła kanałami z Czemiakowa na Mokotów. 25 

września, po 18-godzinnym błądzeniu w kanałach przeszła w grupie dziewcząt 

„Parasola” z Mokotowa do Śródmieścia.

Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy z ludnością cywilną. Przez kilka 

miesięcy przebywała w Częstochowie skąd na początku 1945 r. wróciła do Warszawy. 

Uczestniczyła w akcji ekshumacji poległych koleżanek i kolegów i przygotowywaniu ich 

kwatery na Powązkach. Wobec nasilającej się inwigilacji i zagrożenia aresztowaniem ze 

strony UB zdecydowała się na opuszczenie kraju przez „zieloną granicę”. Dotarła do 

Włoch, gdzie w dniu 14 października 1945 r. wstąpiła do 17 Kompanii PWSK II Korpusu 

Polskiego. Stamtąd w dniu 18 lutego 1946 r. została oddelegowana na studia inżynierskie 

w Bolonii, a następnie w Rzymie. W Rzymie spotkała swego dowódcę z „Parasola”, por. 

Jerzego Aleksandra Zapadko, ps. Mirski, który po wyjściu z niewoli (Murnau) trafił do 

batalionu komandosów II Korpusu i także został wysłany do Rzymu na studia (ekonomia). 

W dniu 30 lipca 1946 r. pobrali się, a świadkiem na ich ślubie był Melchior Wańkowicz. 

Po przeniesieniu II Korpusu do Anglii Janina studiowała na Wydziale Inżynierii Lądowo- 

Wodnej Polish Uniwersity College w Londynie. Dyplom inżyniera otrzymała w 1951 r. Jej 

mąż kontynuował studia w London School of Economics. W Anglii znajdowali się w
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bardzo trudnych warunkach materialnych. W 1954 r., już po skończeniu studiów, na 

zaproszenie stryja Janiny wyjechali do USA i zamieszkali w Waszyngtonie. Janina z 

dużym powodzeniem pracowała jako inżynier konstruktor. Jej mąż po początkowych 

trudnościach ze znalezieniem odpowiedniej pracy osiągnął z czasem pozycję wybitnego 

eksperta Banku Światowego w zakresie reformy walutowej i zmniejszania inflacji.

Prowadzili ożywioną działalność społeczną wśród Polonii amerykańskiej i 

własną pomoc charytatywna dla kraju, zwłaszcza dla Zakładu dla Niewidomych w 

Laskach i Zakładów im. Brata Alberta. Wspomagali finansowo Środowisko „Parasola” w 

Kraju (m in. pomoc dla matek poległych żołnierzy, paczki żywnościowe w stanie 

wojennym, renowacja sztandaru). Na terenie USA pracowała w Kongresie Polonii 

Amerykańskiej, w latach 90-tych była prezesem Fundacji Kulturalnej SPK w 

Waszyngtonie. Uczestniczyła w pracach Fundacji Jana Pawła II. Czynnie wspomagała 

akcję ratowania kobiet w Polsce chorych na raka piersi, prowadzoną przez Irenę 

Koźmińską, żonę ambasadora RP w USA.

Zmarła nagle 20 sierpnia 1997 r. na atak serca. W kilka miesięcy później, 23 

kwietnia 1998 r. zmarł nagle, podczas snu, jej mąż, por. AK, Jerzy Zapadko-Mirski, ostatni 

dowódca „Parasola”, kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari i 2- 

krotnego Krzyża Walecznych.

Mają dwoje dzieci. Córka Ewa jest plastykiem, a syn Marek wybitnym 

lekarzem neurochirurgiem.

Brat Janiny Zygmunt także przeżył Powstanie Warszawskie. Zmarł w USA w

1973 r.

W czerwcu 1944 r. jako jeden z niewielu żołnierzy „Parasola” została 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. W sierpniu 1944 r. otrzymała 

Krzyż Walecznych, a we wrześniu 1944 r. Srebrny Krzyż Orderu Wojennego Virtuti 

Militari, pozytywnie zweryfikowany 30.01.1992 r. przez Komisję MON ds. Odznaczeń 

i Mianowań Kombatantów.

Źródła:

DW UdsKiOR, Wnioski o weryfikację krzyża VM kl.V Janinie Lutyk Zapadko-Mirskiej 
oraz o weryfikację KW po raz 2 Jerzemu Zapadko-Mirskiemu; Protokół Nr 2 
Komisji MON ds. Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z dn. 30.01.1992 r.; 
relacja Zofii Łazor o Janinie Zapadko-Mirskiej z d. Lutyk z 21.11.2001 r.; 
Poświadczenie służby w PSZ J. Lutyk (Min. Obr. W. Brytanii).
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LUTYK Janina zam. ZAPADKO-MIRSKA (1925-1997), ps. „Scarlett”, łączniczka i 

wywiadowczym II plutonu „Parasola”, Oddziału ds. Zadań Specjalnych Kierownictwa 

Dywersji KG AK; PWSK II Korpusu; z wykształcenia inżynier

Janina Lutyk urodziła się 29 VII 1925 w Kownie, w rodzime dyrektora Banku Polskiego, Witolda 

Lutyka i Tatiany z d. Smimow., właścicieli majątku ziemskiego na Litwie kowieńskiej. Naukę początkową 

Janina przerabiała w domu, następnie była uczennicą Gimnazjum im. A. Mickiewicza w Kownie. Po 

przeniesieniu się rodziny w 1938 do Warszawy uczyła się w Gimnazjum i Liceum im. J. Słowackiego. 

Maturę zdała w 1944 na tajnych kompletach i podjęła studia na Wydziale Architektury tajnej 

Politechniki Warszawskiej.

W konspiracji uczestniczyła od 1940 jako harcerka 58 WŻDH, w Małym Sabotażu 

„Wawer”. Od 1943, wprowadzona przez brata do tworzącego się Kedywu (Oddziału ds. 

Zadań Specjalnych Kierownictwa Dywersji KG AK „Agatu”), była jako „Scarlett” pierwszą 

łączniczką II plutonu „Agatu”, potem łączniczką 2 kompanii „Parasola”. Mieszkanie swoje 

przy ul. Wilanowskiej 18, gdzie mieszkała razem z bratem, oddała do dyspozycji „Agatu”. 

Mieszkanie to znajdowało się w domu zasiedlonym przez Niemców, ale Janina i jej brat, jako 

posiadający obywatelstwo litewskie, nie zostali stamtąd usunięci, mogli nawet legalnie 

używać radia. W tym to mieszkaniu mieściło się przez kilka miesięcy 1943 biuro II plutonu 

„Agatu”, a przez pewien czas także magazyn broni tego plutonu. W maju 1944 „Scarlett” 

ukończyła z pierwszą lokatą klasę żeńską kursu Szkoły Podchorążych Szarych Szeregów 

„Agricola”, została mianowana na stopień plutonowego podchorążego. Osiągała bardzo dobre 

wyniki na ćwiczeniach strzeleckich. Jako jedna z najlepszych w nauce o broni została 

powołana na kurs instruktorów broni i w tym czasie pełniła funkcję instruktorki Szkoły 

Niższych Dowódców Szarych Szeregów „Belweder”. Jako łączniczka i wywiadowczym II 

plutonu przeprowadzała rozpoznania przed wielu akcjami bojowymi, brała w nich udział 

dowożąc uczestnikom i odbierając od nich broń oraz dokumenty. Bezpośrednio uczestniczyła 

w akcjach: „Wilanów” i „Kretschmann” we wrześniu 1943, „Braun” w grudniu 1943, 

„Płochocin” w kwietniu 1944, „Gresser” i „Stamm” w maju 1944, „Hahn” w czerwcu 1944.

W Powstaniu Warszawskim przeszła cały szlak bojowy II plutonie 2 kompanii 

„Parasola” trzykrotnie przechodząc z odziałem kanałami. Brała udział w krwawej obronie 

Przyczółka Czerniakowskiego. Pod koniec września 1944 znalazła się w 200-osobowej 

grupie, która pod dowództwem płk. „Radosława” przeszła kanałami z Czerniakowa na 

Mokotów. Dnia 25 IX 1944 po 17-godzinnym błądzeniu po kanałach przeszła w grupie
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dziewcząt „Parasola” z Mokotowa do Śródmieścia. Po przejściu tym zachorowała na 

zapalenie płuc. Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy z ludnością cywilną.

Ppor. Janina Lutyk we wrześniu 1944 została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari (brak dokumentu odznaczenia). Nadanie zostało późno 

zweryfikowane 30 I 1992 przez Komisję MON ds. Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z 

nr. Zaświadczenia DK-734-2. Ponadto była odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z 

Mieczami (czerwiec 1944) oraz KW (sierpień 1944).

Przez kilka miesięcy mieszkała w Częstochowie; do Warszawy powróciła na początku 

1945. Uczestniczyła w akcji ekshumacji poległych koleżanek i kolegów i przygotowaniu ich 

kwatery na Powązkach. Aresztowana przez UB, zdołała uciec i przez Czechosłowację dotarła 

do Włoch. Tam wstąpiła 14 X 1945 do 17 Kompanii PWSK II Korpusu Polskiego. W lutym 

1946 została oddelegowana na studia inżynierskie w Bolonii, a następnie w Rzymie. Tam 

wyszła za mąż za swego dowódcę z „Parasola”, por. Jerzego Aleksandra Zapadko. Po 

przeniesieniu II Korpusu do Anglii, kontynuowała studia na Wydziale Inżynierii Lądowo- 

Wodnej Polish University College w Londynie i ukończyła je z dyplomem inżyniera w 1951. 

Małżonkowie żyli w trudnych warunkach materialnych, w 1954 wyjechali do USA, gdzie 

zamieszkali w Waszyngtonie i tam pracowała jako inżynier konstruktor. Była ekspertką 

konstruowania budowli wytrzymałych na trzęsienia ziemi. Służąc pomocą charytatywną dla 

kraju (m.in. dla Zakładu dla Niewidomych w Laskach i Zakładów im. Brata Alberta) i 

wspomagając finansowo Środowisko „Parasola”, razem z mężem prowadziła ożywioną 

działalność społeczną wśród Polonii amerykańskiej, pracowała w Kongresie Polonii 

Amerykańskiej i zajęła stanowisko kierownicze w US Veterans Administration 

(Departamencie Spraw Weteranów). Na emeryturze w latach 90-tych była prezesem Fundacji 

Kulturalnej SPK w Waszyngtonie. Uczestniczyła w pracach Fundacji Jana Pawła II, czynnie \ 

wspierała w Polsce akcję ratowania kobiet chorych na raka piersi, prowadzoną przez Irenę 

Koźmińską, żonę ambasadora RP w USA. W 1994, w rocznicę Powstania odwiedzili z 

mężem Warszawę. Zmarła nagle 20 VIII 1997 na atak serca, pochowana w Waszyngtonie.

Ojciec Janiny Witold Lutyk, dyrektor Banku Polskiego w Kownie, był nim potem w 

Banku Handlowym w Warszawie, zmarł w 1938. Matka Tatiana, arystokratka rosyjska, 

pisarka, zmarła w Warszawie w 1942. Starszy brat Janiny, Zygmunt, ps. „Graf’, żołnierz 

„Parasola”, uczestnik Powstania Warszawskiego, zmarł w USA w 1973. Mąż, por. Jerzy 

Zapadko, ps. „Mirski”, ostatni dowódca „Parasola”, jeniec, po wyzwoleniu służył w batalionie 

komandosów II Korpusu Polskiego we Włoszech, kawaler VM, dr nauk ekonomicznych, w
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USA pracownik Banku Światowego, zmarł 1998. Córka Ewa jest plastykiem, syn Marek 

lekarzem neurochirurgiem.

APAK, T. 701/WSK (tamże opracowanie Chojeckiej M.); DW UdsKiOR, Wnioski o 

weryfikację krzyża VM kl. V Lutyk Zapadko-Mirskiej J.; Protokół Nr 2 Komisji MON ds. 

Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z dn. 30 I 1992; relacja Łazor Z. o Zapadko-Mirskiej J. 

z 21 XI 2001; Poświadczenia służby w PSZ Lutyk J. (Min. Obr. W. Brytanii);

Jastrzębski S., Zaczęło się pod Arsenałem, Warszawa 1988, s. 99 i passim; Kaczyńska D., Byli 

żołnierzami,, Parasola”, Warszawa 1976, s. 77; Kaczyńska, Dziewczęta..., passim; Kunicki, 

Cichy front..., s. 140, 146; Nowak-Jeziorański J., „Scarlett”, Zwoje, 1998, nr 1/5; „Scarlett” 

Janina Zapadko-Mirska. Pożegnanie, Gazeta Wyborcza 1997, nr 221; Stachiewicz, 

„Parasol”, passim; Stypułkowska-Chojecka M., „Scarlett” odeszła, Życie Warszawy, 30 X 

1997; Strzembosz, Odziały szturmowe ..., s. 221; Wesołowski, Order VM..., s. 755;
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LUTYK Janina zam. ZAPADKO-MIRSKA (1925-1997), harcerka, łączniczka i 

wywiadowczym ps. „Scarlett” II plutonu „Parasola” Kedyw KG AK, także w Powstaniu, 

żołnierz PWSK II Korpusu; z zawodu inżynier-konstruktor

Janina Lutyk urodziła się 29 VII 1925 w Kownie, w rodzinie dyrektora Banku Polskiego, Witolda 

Lutyka i Tatiany z d. Smimow., właścicieli majątku ziemskiego na Litwie kowieńskiej. Naukę początkową 

Janina )pfzerabiała[ w domu, następnie była uczennicą Gimnazjum im. A. Mickiewicza w Kownie. PoHp^****^ 

przeniesieniu się rodziny w 1938 do Warszawy uczyła się w Gimnazjum i Liceum im. J. Słowackiego.

Maturę zdała w 1944 na tajnych kompletach i podjęła studia na Wydziale Architektury tajnej 

Politechniki Warszawskiej.

W konspiracji uczestniczyła od 1940 jako harcerka 58 WŻDH, w Małym Sabotażu 

„Wawer”. Od 1943, wprowadzona przez brata do tworzącego się Kedywu (Oddziału ds.

Zadań Specjalnych Kierownictwa Dywersji KG AK „Agatu”), była jako „Scarlett” pierwszą 

łączniczką II plutonu „Agatu”, potem łączniczką 2 kompanii „Parasola”. Mieszkanie swoje 

przy ul. Wilanowskiej 18, jgdzie micszkałafrazem z bratem, oddała do dyspozycji „Agatu”.h 

Mieszkanie to znajdowało się w domu zasiedlonym przez Niemców, ale Janina i jej brat, jako ! 

posiadający obywatelstwo litewskie, nie zostali stamtąd usunięci, mogli nawet legalnie 

używać radia. W |yłR~te~mieszkaniu| mieściło się przez kilka miesięcy 1943 biuro II plutonu 

„Agatu”, a przez pewien czas także magazyn broni tego plutonu. W maju 1944 „Scarlett” 

ukończyła z pierwszą lokatą klasę żeńską kursu Szkoły Podchorążych Szarych Szeregów 

„Agricola”, została mianowana na stopień plutonowego podchorążego. Osiągała bardzo dobre 

wyniki na ćwiczeniach strzeleckich. Jako jedna z najlepszych w nauce o broni została 

powołana na kurs instruktorów broni ji-w-tym--ezasief pełniła funkcję instruktorki Szkoły H j  

Niższych Dowódców Szarych Szeregów „Belweder”. Jako łączniczka i wywiadowczym II 

plutonu przeprowadzała rozpoznania przed wielu akcjami bojowymi, brała w nich udział 

dowożąc uczestnikom i odbierając od nich broń oraz dokumenty. Bezpośrednio uczestniczyła 

w akcjach: „Wilanów” i „Kretschmann” we wrześniu 1943, „Braun” w grudniu 1943, 

„Płochocin” w kwietniu 1944, „Gresser” i „Stamm” w maju 1944, „Hahn” w czerwcu 1944.

W Powstaniu Warszawskim przeszła cały szlak bojowy ̂ 11 plutonie 2 kompanii v W ^  

„Parasola”~krzykrotnie przechodząc z oÓziałem kanałami. Brała udział w krwawej obronie ' \  , Vd/ 

Przyczółka Czerniakowskiego. Pod koniec września 1944 znalazła się w 200-osobowej V” ^  

grupie, która pod dowództwem płk. „Radosława” przeszła kanałami z Czerniakowa na 

Mokotów. Dnia 25 IX 1944 po 17-godzinnym błądzeniu po kanałach przeszła w grupie
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dziewcząt „Parasola” z Mokotowa do Śródmieścia. Po przejściu tym zachorowała na 

zapalenie płuc. Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy z ludnością cywilną.

Ppor. Janina Lutyk we wrześniu 1944 została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari (brak dokumentu odznaczenia). Nadanie zostało późno 

zweryfikowane 30 I 1992 przez Komisję MON ds. Odznaczeń i Mianowań Kombatantów z 

nr. Zaświadczenia DK-734-2. Ponadto była odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z 

Mieczami (czerwiec 1944) oraz KW (sierpień 1944).

Przez kilka miesięcy mieszkała w Częstochowie; do Warszawy powróciła na początku 

1945. Uczestniczyła w akcji ekshumacji poległych koleżanek i kolegów i przygotowaniu ich 

kwatery na Powązkach. Aresztowana przez UB, zdołała uciec i przez Czechosłowację dotarła 

do Włoch. Tam wstąpiła 14 X 1945 do 17 Kompanii PWSK II Korpusu Polskiego. W lutym 

1946 została oddelegowana na studia inżynierskie w Bolonii, a następnie w Rzymie. Tam 

wyszła za mąż za swego dowódcę z „Parasola”, por. Jerzego Aleksandra Zapadko. Po 

przeniesieniu II Korpusu do Anglii, kontynuowała studia na Wydziale Inżynierii Lądowo- 

Wodnej Polish University College w Londynie i ukończyła je z dyplomem inżyniera w 1951. 

Małżonkowie żyli w trudnych warunkach materialnych, w 1954 wyjechali do USAj-gdziej i i  v, ^  

^amieszkali w Waszyngtonie jh-tamj pracowała jako inżynier konstruktor. Była ekspertką j % Hj 

vkonstruowania budowli wytrzymałych na trzęsienia ziemi. Służąc pomocą charytatywną dla
AT

kraju (m.in. dla Zakładu dla Niewidomych w Laskach i Zakładów im. Brata Alberta) i 

wspomagając finansowo Środowisko „Parasola”, ' razem z mężem prowadziła ożywioną^1 u^wM mao 

działalność społeczną wśród Polonii amerykańskiej, pracowała w Kongresie Polonii 

Amerykańskiej i zajęła stanowisko kierownicze w US Veterans Administration 

(Departamencie Spraw Weteranów). Na emeryturze w latach 90-tych była prezesem Fundacji 

Kulturalnej SPK w Waszyngtonie. Uczestniczyła w pracach Fundacji Jana Pawła II, czynnie 

wspierała w Polsce akcję ratowania kobiet chorych na raka piersi, prowadzoną przez Irenę 

Koźmińską, żonę ambasadora RP w USA. W 1994, w rocznicę Powstania odwiedzili z 

mężem Warszawę. Zmarła nagle 20 VIII 1997 na atak serca, pochowana w Waszyngtonie.

Ojciec Janiny Witold Lutyk, dyrektor Banku Polskiego w Kownie, f-był-flinal"potem'w ■ ■■ &  

Banku Handlowym w Warszawie, zmarł w 1938. Matka Tatiana, arystokratka rosyjska, 

pisarka, zmarła w Warszawie w 1942. Starszy brat Janiny, Zygmunt, ps. „Gryf’, żołnierz 

„Parasola”, uczestnik Powstania Warszawskiego, zmarł w USA w 1973. Mąż, por. Jerzy 

Zapadko, ps. „Mirski”, ostatni dowódca „Parasola”, jeniec, po wyzwoleniu służył w batalionie 

komandosów II Korpusu Polskiego we Włoszech, kawaler VM, dr nauk ekonomicznych, w
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USA pracownik Banku Światowego, zmarł 1998. Córka Ewa jest plastykiem, syn Marek 

lekarzem neurochirurgiem.

APAK, T. 701/WSK (tamże opracowanie Chojeckiej M.); DW UdsKiOR, Wnioski o weryfikację 

krzyża VM kl. V Lutyk Zapadko-Mirskiej J.; Protokół Nr 2 Komisji MON ds. Odznaczeń i Mianowań 

Kombatantów z dn. 30 1 1992; relacja Łazor Z. o Zapadko-Mirskiej J. z 21 XI 2001; Poświadczenia 

służby w PSZ Lutyk J. (Min. Obr. W. Brytanii);
Jastrzębski S., Zaczęło się pod Arsenałem, Warszawa 1988, s. 99 i passim; Kaczyńska D., Byli 

żołnierzami „Parasola”, Warszawa 1976, s. 77; Kaczyńska, Dziewczęta..., passim; Kunicki, Cichy 

front..., s. 140, 146; Nowak-Jeziorański J., „Scarlett”, Zwoje, 1998, nr 1/5; „Scarlett” Janina 

Zapadko-Mirska. Pożegnanie, Gazeta Wyborcza 1997, nr 221; Stachiewicz, „Parasol”, passim; 

Stypułkowska-Chojecka M., „Scarlett” odeszła, Życie Warszawy, 30 X 1997; Strzembosz, Odziały 

szturmowe ..., s. 221; Wesołowski, Order VM..., s. 755.
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MINISTRY OF DEFENCE
D R 2 c
Boume Avenue 
Hayes
Middlesex UB3 1RF
Telephone: 020 8573 3831 ext 335 Fax: 020 8573 9078

Urząd do Spraw Kombatantów i 
Osób Represjonowanych 
00-926 Warszawa 63 
ul Wspólna 2/4 
POLAND

Your Ref: DW-ll/S/076/479/2002 

OurRef: 3/1925/288/III/DR2c/K 

Date: 19June2002

Dear Sir

Thank you for your recent letter. I am pleased to confirm the following particulars of the military
service of:

1925/288/III -  WARRANT OFFICER II CLASS JANINA LUTYK 

Born on: 29Jułyl925 at Kowno, Lithuania

Parents: Witold and Stefania nee Smimowa 

Maritał Status (while serving): Single
V

Nationality: Polish Religion: Roman Catholic

C’ivilian Occupation (prior to Army Service): None

Seryice with the Polish Forces under British Command:

from 14 October 1945 to Date of discharge not recorded

Seryice with the Polish Resettlement Corps: Enlisted on ./.
Commissioned

relegated to: finally discharged ./.
Class “W” Reseryę on ./. relinquished commission on
Unemployed List (honourably discharged)

Conduct: Not assessed but would have been at least: Good

Former Seryice and History:

In the Home Army from July 1943 -  04.10.1944.
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Enlisted in the Polish Forces under British command in Italy on 14.10.1945 and was posted to 
17 Polish Women’s Auxiliary Service Company, 2 Polish Corps, 8 British Army with effect from 
that date.

Seconded to study in Bologna on 18.02.1946.

Medal Entitlement:

Polish: Cross for Yalour

Yours faithfully
b o u r n e a v e n u e

HAYES 
MIDDLESEX UB31RF

B KROLL (Mrs)
for Departmental Record Officer.
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Ponizszy tekst został wygłoszony przez autora nad trumna Pani Janiny Zapadko Mirskiej - "Scarlett," VM , w 
W aszyngtonie. "Scarlett" zmarła nagle 20 sierpnia 1997 roku w W aszyngtonie w wieku lat 72.

Ludzie-symbole odchodzą. "Scarlett" była symbolem heroicznym. W ieczne Jej odpoczywanie.

Jerzego i "Scarlett" miałem i mam niekłam any zaszczyt zaliczac do moich przyjaciół. Panu Dr. Jerzemu 
M irskiemu, VM , składam w yrazy najgłębszego współczucia i szczerego szacunku i przyjazni.

Andrzej Kobos

Zwoje 1 (5), 1998 Strona 1 z 5 .

SCARLETT

JAN N O W AK-JEZIORAN SKI

"Scarlett" była polska Litwinka. Urodziła sie w Kownie i chodziła tam do polskiej szkoły im. 
Adama Mickiewicza, zanim cala rodzina przeniosła sie do Warszawy. Było to na rok przed
wojna.

Janina Zapadko-Mirska, pseudonim "Scarlett," nie miała jeszcze 17 lat, gdy w 
poczatkach 1943 roku ukończyła z pierwsza lokata podziemna podchorazowke 
"Agrycola" w stopniu plutonowego podchorążego i z opinia Strzelca 
wyborowego w strzelaniu z pistoletu. W tym samym roku znalazła sie w 
szeregach bojowego oddziału "Agat" (od "antygestapo"), później nazwanego 
"Pegaz" ("przeciw gestapo"), który do historii chwały polskiego oreza przeszedł

_________Ipod nazwa Batalionu "Parasol." *) Bataliony "Zośka" i "Parasol" wyszły z
™ r . i Ms harcerskich Szarych Szeregów. Stanowiły oddziały szturmowe AK i wchodziły

w skład "Kedywu" (od "Kierownictwo Dywersji"). Kedyw byl elitarna formacja 
AK, która podlegała pik. "Nilowi" (Emilowi Fieldorfowi). Kedyw prowadził dywersje z bronią w 
reku i wykonywał wyroki śmierci na najbardziej zbrodniczych dowodcach gestapo i urzędnikach 
władz okupacyjnych. Plutonowy Jana Lutyk-"Scarlett" służyła w 2 kompanii, która dowodził o 
rok od niej starszy jej przyszły maz, Jerzy Zapadko, pseudonim "Mirski."

JZ

"Scarlett" była łączniczką, która dostarczała na miejsce bron zamachowcom i ukrywała ja po 
zakonczeniu operacji. Prowadziła także rozpoznanie na miejscu, które poprzedzało planowanie i 
wykonanie zamachu. Była wreszcie instruktorka, która uczyła koleżanki obchodzenia sie z bronią 
i zakładania min.

Sukces akcji zalezal w dużym stopniu właśnie od przeprowadzenia rozpoznania, a wiec od 
obserwacji poruszeń niemieckiego dygnitarza, jego otoczenia i rutyny dnia. Wymagało to 
szaleńczej odwagi. Na przykład "Scarlett," która znała dobrze niemiecki, przeprowadzajac 
rozpoznanie przed zamachem na Waltera Stamma, szefa IV Wydziału Gestapo, weszła na 
strzezony przez gestapo teren na wprost siedziby gestapo w Alei Szucha.
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1

Kto nie przezyl lat okupacji w Warszawie, ten nigdy nie zda sobie sprawy z tego, czym było 
chodzenie po mieście z "rozpylaczem" ukrytym np. w futerale od skrzypiec. Ulice roiły sie od 
patroli niemieckich, które zatrzymywały zwłaszcza ludzi młodych, sprawdzały dowody 
tozsamosci i zawartość teczek, toreb itp. Płk Przemysław Kraczkiewicz, który w Komendzie 
Głównej AK odpowiedzialny byl za uzbrojenie, opowiadał mi, ze miny, przewaznie produkcji 
domowej, były równie niebezpieczne dla nieprzyjaciela, jak i dla tych, którzy musieli je przenosić 
i zakładać.

J a n in a  Z a p a d k o  M irsk i « “ S c a r le t t " .  Z o fia  S w ie s 2  Ł a z o r  * " Z o id a "
Jo r z y  Z apatóka M lr*W  • b  ż o łn ie rz e  B a tu h o n u  " P a s r a s o f
W a rsz a w a , s ie rp ie ń  1994 for. Ałtdrzmj K o iło ś

24 września 1943 roku "Scarlett" donosiła bron zamachowcom na SS-Hauptscharfuehrera 
Augusta Kretschmanna komendanta tzw. "Gesiowki" - obozu koncentracyjnego na ul. Gesiej. W 
trzy tygodnie później, 12 października 1943 roku doniosła bron zamachowcom na Emila Brauna. 
W dniu 26 kwietnia 1944 roku dostarczyła bron na miejsce zamachu na Erwina Gressera, 
dowodce 17 pułku Schutzpolizei. Operacja dowodził jej przyszły maz, Jerzy Zapadko - "Mirski." 
Sa to tylko przykłady. Pełna lista jest dluzsza.

W czasie Powstania 19-letnia Janina Lutyk-"Scarlett" przeszła w szeregach Batalionu "Parasol" 
pod komenda swego przyszłego meza cały krwawy, bojowy szlak 63 dni Powstania 
Warszawskiego: wpierw na Woli w rejonie Żytniej i na cmentarzach kalwińskim i ewangelickim. 
Po upadku Woli, "Parasol" zajal pozycje obronne w Pałacu Krasińskich i stamtad prowadził 
liczne wypady na Niemców. "Scarlett" juz nie dostarczała broni innym, ale walczyła sama z rkm- 
em w reku. Na końcu była najbardziej tragiczna i krwawa obrona Przyczółka Czerniakowskiego 
w daremnym oczekiwaniu odsieczy zza Wisły. **) "Scarlett" wykonała trzykrotny przemarsz 
przez piekło, bo inaczej nie można nazwać przejścia kanałami ze Starówki do Śródmieścia, ze 
Śródmieścia na Mokotow i z Mokotowa, po upadku dzielnicy, jeszcze raz do Śródmieścia.

Kapitulacja Warszawy uwolniła mnie i łączniczkę "Grete," moja zone, od wykonania rozkazu 
przejścia kanałami ze Śródmieścia na Mokotow w mojej ostatniej wyprawie w roli emisariusza 
AK. Widziałem natomiast na własne oczy ludzi wyciaganych z włazu do kanału na rogu Wilczej i 
Mokotowskiej. Znajdowali sie w stanie skrajnego wyczerpania, pokryci od stop do glow błotnista 
mazia, musieli isc z Mokotowa Śródmieścia zgięci w poi albo na czworakach, po trupach 
kolegow, którzy zginęli z wyczerpania albo od niemieckich granatów wrzucanych przez włazy. W 
czasie tego ostatniego przemarszu Powstancow i ludności cywilnej z Mokotowa do Śródmieścia, 
Niemcy wrzucali z powierzchni do kanałów granaty z gazem trującym. ***)

Wspólne podziemne drogi Jerzego i Jany rozeszły sie na krotko po upadku Powstania. Jerzy po 
wyzwoleniu obozu jencow przedostał sie do Drugiego Korpusu we Włoszech o dołączył tam do 
oddziału komandosow.
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Jana pozostała w Polsce. Wkrótce po wkroczeniu Armii Czerwonej została aresztowana, ale 
zdołała uciec i przedostała sie przez Czechosłowacje do Włoch. Tam spotkała swego dowodce z 
"Parasola," Jerzego Zapadkę Mirskiego. Do tej chwili laczyla ich tylko wspólna walka, nie mieli 
żadnych planów małżeńskich. Pobrali sie w Rzymie w rok po wojnie i tam na Uniwersytecie 
studiowali. Towarzysze broni, podkomendna i jej dowodca, stali sie towarzyszami życia i byli 
nimi przez poi wieku i jeden rok.

i f i

Od le w e j ;  J e f if  Z a p a d k a  M irski, Ja m rs a  Z a p a d k o  M ir*ki 
J a n  U ow ak.*J«M iara&sleń W arsaaw a* 1 siorfHttśa 1S 94

fo f. Anitrzej Kobos

Wydawało sie, ze po tej tragicznej i krwawej nocy zajaśniało w ich życiu słonce. Po ukonczeniu 
uniwersytetu w Rzymie Jana studiowała w Londynie i zdobyła dyplom inżynierii lądowej. Po 
przeniesieniu sie do Stanów Zjednoczonych stała sie wybitna i wysoko szanowana ekspertka w 
konstruowaniu budowli wytrzymałych na trzesienia ziemi. Zajęła stanowisko kierownicze w US 
Veterans Administration (Departamencie Spraw Weteranów). Odniosła duze sukcesy w życiu 
zawodowym. Jerzy po ukonczeniu studiów zdobył w Stanach Zjednoczonych stopień doktora 
nauk ekonomicznych. Doszedł do wysokiego stanowiska w World Bank (Banku Światowym). 
Znaleźli oboje szczescie rodzinne i szczescie w swych dzieciach: Ewie i Marku, którzy także 
zalozyli szczesliwe rodziny i odnieśli sukcesy w swoich zawodach.

Nawet jednak w tym osobistym szczesciu tkwiło ziarno tragizmu. Niestety ci, którzy przezyli 
wojenna nawałnice, budować musieli na cudzej, a nie polskiej ziemi, bo warunki polityczne nie 
pozwoliły im na powrot do kraju. Stało sie to wielka tragedia narodowa, ze to pokolenie Szarych 
Szeregów, chyba najwspanialsze, jakie Polska w swoim tysiącleciu wydala, pokolenie wychowane 
w duchu patriotycznym we własnym odrodzonym państwie, jak młody las położyła pokotem 
wojna, a potem ci, którzy ocaleli, najlepsi z najlepszych, odsunięci zostali od dzieła budowania 
Polski.

Jamww Zap&dka M ir& kt Z bię jn iaw  Brde&ińsfci*.
A d a m  K o m o ro w sk i ( sy n  Geń.. “ B o r a 1"), W arszw a  1 siimpsńa 1fl®4

for. A/tdrm j Kabos
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Jana Zapadko Mirska nie utraciła na obczyznie swego poczucia misji społecznej. Pracowała w 
Kongresie Polonii Amerykańskiej, w polskich klubach kulturalnych i do końca w Fundacji Jana 
Pawia II. Czynnie wspomagała akcje ratowania w Polsce kobiet chorych na raka piersi, 
prowadzona przez ambasadorowa Irene Koźmińska. Nazywano ja w tym gronie "Pania 
Doskonale," bo o cokolwiek ja poproszono - odpowiadała z uśmiechem: doskonale.

Polska Walczaca oszczędna była w nadawaniu odznaczen swym zolnierzom. Jeszcze przed 
Powstaniem "Scarlett" otrzymała Krzyz Zasługi z Mieczami. Podczas Powstania należała do 
nielicznych, którzy dostali Krzyz Walecznych. Po zakonczeniu wojny za calosc swej sluzby 
odznaczona została Orderem Virtuti Militari. W czasie wojny kule jej sie nie imały, ale odeszła 
nagle jak zołnierz trafiony kula w samo serce.

Dożyła zwycięstwa spoznionego o 45 lat. Oficerowie Wojska Polskiego oddawali honory i zlozyli 
wieniec przed jej trumna w imieniu sil zbrojnych - suwerennej Rzzeczypospolitej. I my także 
pochylamy sie przed ta trumna, bo pod jej wiekiem spoczywa kobieta-zolnierz, symbol Polski 
Walczacej.

Słyszałem niedawno pogląd, ze ta hekatomba, której ofiara padli także zolnierze Szarych 
Szeregów, była niepotrzebna, niczego nie przyniosła, była monumentem polskiej głupoty 
politycznej, a wysyłanie dzieci na barykady było zbrodnia. Ci którzy tak mowia, wyrzadzaja 
poległym i żyjącym straszliwa krzywdę, bo odbieraja im to, co dla nich pozostało najcenniejsze - 
sens ich ofiary. To nie dowodcy mobilizowali tych najmłodszych, to nie rodzice pchali ich do 
walki. Szli do niej z własnego popędu, ktorego żadna siła nie mogła powstrzymać. Przez nich to 
spełniły sie słowa Roty Konopnickej: "Twierdza nam bedzie każdy prog." Oni stali sie 
wykonawcami testamentu Bolesława Krzywoustego, który w zaraniu naszych dziejów powiedział 
"wole krolestwo stracic, aniżeli oddać je w niewole." A gdy umilkły odgłosy walki i cisza zaległa 
nad zburzona Warszawa, pozostała jak mowil niegdyś Joachim Lelewel, ostatnia twierdza narodu 
-jego serce. W ciągu blisko poi wieku okazała sie ona reduta nie do pokonania. I dzięki niej 
Polska jest znowu wolna.

Jerzy i Janina Zapadko Mirscy gotowi byli wielokrotnie oddać swe życie za Ojczyznę i dlatego 
laczac sie w modlitwie za dusze Jany powtarzamy słowa Zbawiciela w Wieczerniku: "Wiekszej 
nad te milosc nikt nie ma, zeby kto życie swe oddal za przyjaciół swoich."

W aszyngton, 22 sierpnia 1997 roku.

*) Por. Piotr Stachiewicz, Parasol, Instytut W ydawniczy "Pax", W arszawa 1991, 880 str.

*) Po ciężkim zranieniu Jerzego Zborowskiego-"Jerem iego" na Czerniakowie, Jerzy Zapadko-"M irski" został 
ostatnim dowodca resztek Batalionu "Parasol." Po upadku Czerniakowa, ranny "Jeremi" został 
zam ordowany przez Niemców. (AM K)

**) Jerzy Zapadko M irski, Siedem naście godzin  w Kanały w Powstaniu Warszawskim, opr. Andrzej M. Kobos, 
Zeszyty H istoryczne 109, str. 55-86, Instytut Literacki, Paryż 1994.
Tadeusz Janowski-"Sereda," K anałam i z M okotowa do Śródm ieścia , ibidem.
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Jana Zapadko-Mirska. Zdjęcie zrobione w latach 40.

promujących naukę i kulturę polską. Nawet i d,
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Scarlett

o

Janina Zapadko-Mirska
POŻEGNANIE

"]Ł T  agle i nieoczekiwanie 20 sierp- 
I  nia 1997 r. w Waszyngtonie 

/  W  zmarła Janina z domu Lulyk 
X  f  Zapadko-Mirska, po niezwykle 
udanym, wielotygodniowym pobycie 
w Polsce i na Litwie, Nekrologi zawia­
damiające o Jej śmierci znalazły się 
w „Gazecie Wyborczej” z 23-24 sierp­
nia, jednak tej niezwykłej postaci należy 
się szersze wspomnienie.

Urodzona w Kownie, znalazła się 
w Warszawie w 1938 r., Polka z litew­
skim paszportem, podobnie jak Jej star­
szy brat Zygmunt. Ich mieszkanie przy 
ul. Wilanowskiej po śmierci rodziców 
stało się lokalem konspiracyjnym, od la­
ta 1943 r. w całości oddanym do dyspo­
zycji tworzącego się Oddziału ds. Zadań 
Specjalnych Kierownictwa Dywersji Ko­
mendy Głównej AK, o kolejnych kryp­
tonimach „Agat”, „Pegaz", „Parasol”. Ja­
na - ja k  Ją nazywano -  przybrała wów­
czas pseudonim „Scarlett” . Pasował do 
zgrabnej, pełnej uroku dziewczyny, nie 
oddawał jednak w pełni Jej prawdziwych 
cech osobowości. Była łączniczką odważ­
ną, ale zdyscyplinowaną, której powie­
rzano wiele obowiązków konspiracyj­
nych : prowadziła rozpoznanie i akcje wy­
wiadowcze, jako łączniczka przenosiła 
rozkazy, tajną korespondencję i prasę

podziemną, dostarczała i odbierała broń 
od swych kolegów z 2. kompanii, uczest­
ników akcji, w których wykonywano wy­
roki na funkcjonariuszach aparatu oku­
panta w sąsiedztwie ich siedzib, na uli­
cach Warszawy. Kończąc z pierwszą lo­
katą Szkołę Podchorążych „Agrikolę" 
(klasa dziewcząt), będąc instruktorem 
broni w Szkole Młodszych Dowódców 
„Belweder”, uzyskiwała doskonałe wy­
niki w strzelaniu, nie zrezygnowała z na­
uki i kształciła się na tajnych kompletach 
w Gimnazjum im. Słowackiego, uzysku­
jąc świadectwo maturalne w 1944 r. W 
nauce wykazała się wielkimi zdolnościa­
mi humanistycznymi (władała pięcioma 
językami obcymi), tym większą niespo­
dzianką były Jej uzdolnienia matema­
tyczne, które wpłynęły na wybór kierun­
ku w Jej wykształceniu wyższym.

W Powstaniu Warszawskim przeszła 
cały szlak bojowy Batalionu „Parasol”: 
Wola, Stare Miasto, kanałami do Śród­
mieścia, Czerniaków, znowu kanały na 
Mokotów i po raz trzeci tą drogą w ma­
zi kanałowej 17 godzin wędrówki do 
Śródmieścia. Po kapitulacji opuściła ru­
iny miasta wraz z ludnością cywilną. Po 
krótkim pobycie w Częstochowie powró­
ciła w 1945 r. do Warszawy i podjęła 
współpracę w akcji ekshumacji poległych

WSPOMNIENIE. W 58. rocznicę obrony Grodna 20-21 września 1939 r.

t  rodził sie na oieknei ziemi kre-

Janina Zapadko-Mirska (1925-1997)

koleżanek i kolegów i przygotowania ich 
kwatery na Powązkach Wojskowych. 
Wobec nasilającej się inwigilacji i zagro­
żenia aresztowaniem ze strony UB zde­
cydowała się na opuszczenie kraju przez 
„zieloną granicę”, docierając do ziemi 
włoskiej i szeregów 11 Korpusu WP. Ja­
na skorzystała z możliwości oddelego­
wania na studia wyższe w Rzymie, wy­
bierając jako kierunek studiów inżynie­
rię lądową ze specjalizacją budowa mo­
stów. Podobnie z szeregów na studia wyż 
sze (w dziedzinie ekonomii) oddelego­
wany został ostatni dowódca „Parasola” 
Jerzy Zapadko-Mirsk i. Para ta zawarła 
w Rzymie związek małżeński, a świad­
kiem na ślubie był Melchior Wańkowicz. 
Wraz z przeniesieniem 2. koipusu do An­
glii młode małżeństwo przenosi się do 
Londynu, uzyskując skromne stypendia 
na ukończenie studiów wyższych na po­
litechnice oraz wyższej uczelni ekono­
micznej. W bardzo trudnych warunkach 
materialnych (wspieranych nawet ciężką 
pracą fizyczną) uzyskują dyplomy wyż­
szych studiów w Anglii. Na zaproszenie 
stryja Jany mieszkającego w Wiiszyngto- 
nie wybierają to miasto na miejsce swe­
go stałego pobytu i uzyskują pracę zgod­
nie ze swym wykształceniem i dyploma­
mi. Jana pragnęła studiować lizykę, ale 
wymagania stawiane przez życie ukie­
runkowały Jej pracę w dziedzinie inży­
nierii. Obojgu udało się uzyskać wyższe 
stopnie naukowe.

W tym okresie życia „Scarlett” wyka­
że się tymi samymi cechami, co w cza­
sie wojny, umiejętnie godząc trudną pra­
cę zawodową z obowiązkami żony i mat­
ki (dwójka wybitnie uzdolnionych dzie­
ci) i pracą społeczną wśród Polonii ame­
rykańskiej. Jej eneigia i zaradność na tym 
polu w pełni dały się poznać po 1990 r. 
Nie było ze strony ambasady polskiej 
w Waszyngtonie takiej inicjatywy cha­
rytatywnej, promującej naukę, czy kul­
turalnej, w której Jana nie brałaby czyn­
nego udziału, współpracując z panią am­

basadorowi) Honoratą Dziewanowską 
Ostatnio wiele pracy pośw ięciła w komi- 
teleie wykonawczwn giups kierowanej 
przez panią ambasadomwą Irenę Ko/ 
mińską, której celem było podjęcie jak 
najszerszych działań, by rozpowszechnić 
wczesne rozpoznawanie raka piersi u ko 
biet w Polsce: przez akcję oświatową, 
a przede wszystkim żmudne gromadze­
nie funduszy na zakup mammografów 
dla polskich ośrodków onkologicznych. 
Dzięki tej działalności Jej nazwisko sta­
ło się znane Polskiemu Towarzystwu On­
kologicznemu i ośrodkom onkologii 
w kraju. Prócz tych szeroko prowadzo­
nych akcji społecznych Jana i Jerzy Mir- 
scy od wielu lat prowadzili własną dzia­
łalność charytatywną, wspomagając sta 
le Zakład dla Niewidomych w Laskach 
oraz przekazując dary dla Zakładów im. 
Brata Alberta w kraju.

W naszej pamięci pozostaje na zawsze 
ich dom w Waszyngtonie na Q Place, 
w którym wielu z nas mogło odnaleźć 
ciepło rodzinne, niezwykli) gościnność 
i tak wiele serdeczności i ciepła

W końcowym okresie swej pracy za­
wodowej Jana zajmowała się zagadnie­
niami wielkich konstrukcji, planując 
przede wszystkim nowoczesne, wielkie 
szpitalne megaobiekty i współpracując 
w organizowaniu sympozjów poświęco­
nych tej tematyce, najczęściej dwustron­
ne amerykańsko-japońskie.

A wreszcie, mimo udanego życia ro­
dzinnego i pracy w ciekawym zawodzie, 
nie wygasł sentyment do wspomnień 
z młodości. Z, mężem brała udział w ob­
chodach 50-lecia batalionu „Parasol". W 
rok później będą honorowymi gośćmi na 
uroczystościach 50-lecia Powstania War­
szawskiego. I ostatni akcent, jakże dla nich 
ważny: 30 lipca 1997 r. nastąpiło przeka­
zanie tradycji Oddziału zgodnie z wolą 
jego Dowódcy Wojsku Polskiemu -  Ba­
talionowi Wywiadowczo-Dywersyjnemu 
1. Pułku Specjalnego Komandosów 
w Lublińcu. Stojąc w poczcie sztandaro­
wym środowiska żołnierzy batalionu ..Pa­
rasol”, Jana przyjmowała defiladę koman­
dosów i przeżyła ją bardzo głęboko. I tak 
zdążyła odwiedzić miejsca związane ze 
szczęśliwym dzieciństwem na Litwie i di>- 
czekać się pełnego uznania dla swej bo­
haterskiej młodości.

Smutek i żal są tym głębsze, gdy nagle 
odchodzi osoba tak pełna życia, inicjaty­
wy i przyjaźni dla innych, laka osobo­
wość cechowała Ją zawsze w chwilach 
dobrych i złych. Taką pozostanie Ona 
w naszej pamięci, zwłaszcza tych. którzy 
Ją od lat znali, kochali i szanowali nie­
zwykłe cechy Jej charakteru i osobowo­
ści. Jesteś wśród nas, .lano!

P K Z Y .I  U  IK t K
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„Scarlett”, 
Janina Zapadko-Mirska

POŻEGNANIE

TŁ T  agłe i nieoczekiwanie 20 sierp- 
l \  I  nia 1997 r. w Waszyngtonie 

I  W  zmarła Janina z domu Lutyk 
jL  T Zapadko-Mirska, po niezwykle 
udanym, wielotygodniowym pobycie 
w Polsce i na Litwie. Nekrologi zawia­
dam iające o Jej śmierci znalazły się 
w „Gazecie Wyborczej” z 23-24 sierp­
nia, jednak tej niezwykłej postaci należy 
się szersze wspomnienie.

Urodzona w Kownie, znalazła się 
w Warszawie w 1938 r., Polka z litew­
skim paszportem, podobnie jak Jej star­
szy brat Zygmunt. Ich mieszkanie przy 
ul. Wilanowskiej po śmierci rodziców 
stało się lokalem konspiracyjnym, od la­
la 1943 r. w całości oddanym do dyspo­
zycji tworzącego się Oddziału ds. Zadań 
Specjalnych Kierownictwa Dywersji Ko­
mendy Głównej AK, o kolejnych kryp- 
u>iu/iiuch..Agat ,,,Pegaz ,,,PaniSGl .J a ­
na - j a k  Ją nazywano -  przybrała wów­
czas pseudonim „Scarlett” . Pasował do 
zgrabnej, pełnej uroku dziewczyny, nie 
oddawał jednak w pełni Jej prawdziwych 
cech osobowości. Była łączniczką odważ­
ną, ale zdyscyplinowaną, której powie­
rzano wiele obowiązków konspiracyj­
nych: prowadziła rozpoznanie i akcje wy­
wiadowcze, jako łączniczka przenosiła 
rozkazy, tajną korespondencję i prasę

podziemną, dostarczała i odbierała broń 
od swych kolegów z 2. kompanii, uczest­
ników akcji, w których wykonywano wy­
roki na funkcjonariuszach aparatu oku­
panta w sąsiedztwie ich siedzib, na uli­
cach Warszawy. Kończąc z pierwszą lo­
katą Szkołę Podchorążych „Agrikolę” 
(klasa dziewcząt), będąc instruktorem 
broili w Szkole Młodszych Dowódców 
„Belweder", uzyskiwała doskonałe wy­
niki w strzelaniu, nie zrezygnowała z na­
uki i kształciła się na tajnych kompletach 
w Gimnazjum im. Słowackiego, uzysku­
jąc świadectwo maturalne w 1944 r. W 
nauce wykazała się wielkimi zdolnościa­
mi humanistycznymi (władała pięcioma 
językami obcymi), tym większą niespo­
dzianką były Jej uzdolnienia matema­
tyczne, które wpłynęły na wy bór kierun­
ku w Jej wykształceniu wyższym.

W Powstaniu Warszawskim przeszła 
cały szlak bojowy Batalionu „Parasol”: 
Wola, Stare Miasto, kanałami do Śród­
mieścia, Czerniaków, znowu kanały na 
Mokotów i po raz trzeci tą drogą w ma­
zi kanałowej 17 godzin wędrówki do 
Śródmieścia. Po kapitulacji opuściła ru­
iny miasta wraz z ludnością cywilną. Po 
krótkim pobycie w Częstochowie powró­
ciła w 1945 r. do Warszawy i podjęła 
współpracę w akcji ekshumacji poległych

Janina Zapadko-Mirska (1925-1997)

koleżanek i kolegów i przygotowania ich 
kwatery na Powązkach Wojskowych. 
Wobec nasilającej się inwigilacji i zagro­
żenia aresztowaniem ze strony UB zde­
cydowała się na opuszczenie kraju przez 
„zieloną granicę”, docierając do ziemi 
włoskiej i szeregów II Korpusu WP. Ja­
na skorzystała z możliwości oddelego­
wania na studia wyższe w Rzymie, wy­
bierając jako kierunek studiów inżynie­
rię lądową ze specjalizacją budowa mo­
stów. Podobnie z szeregów na studia wyż- 
sze (w dziedzinie ekonomii) oddelego­
wany został ostatni dowódca „Parasola” 
Jerzy Zapadko-Mirski. Para ta zawarła 
w Rzymie związek małżeński, a świad­
kiem na ślubie był Melchior Wańkowicz. 
Wraz z przeniesieniem 2. korpusu do An­
glii młode małżeństwo przenosi się do 
Londynu, uzyskując skromne stypendia 
na ukończenie studiów wyższych na po­
litechnice oraz wyższej uczelni ekono­
micznej. W bardzo trudnych warunkach 
materialnych (wspieranych nawet ciężką 
pracą fizyczną) uzyskują dyplomy wyż­
szych studiów w Anglii. Na zaproszenie 
stryja Jany mieszkającego w Waszyngto- 

, nie wybierają to miasto na miejsce swe­
go stałego |x>bytu i uzyskują pracę zgod­
nie ze swym wykształceniem i dyploma- 

Imi. Jana pragnęła studiować fizykę, ale 
[wymagania stawiane przez życie ukie­
runkowały Jej pracę w dziedzinie inży­
nierii. Obojgu udało się uzyskać wyższe 
[stopnie naukowe.
I W tym okresie życia „Scarlett” wyka- 
Iże się tymi samymi cechami, co w cza­
sie wojny, umiejętnie godząc trudną pra­
cę zawodową z obowiązkami żony i mat­
ki (dwójka wybitnie uzdolnionych dzie­
ci) i pracą społeczną wśród Polonii ame­
rykańskiej. Jej energia i zaradność na tym 
polu w pełni dały się poznać po 1990 r. 
Nie było ze strony ambasady polskiej 
w Waszyngtonie takiej inicjatywy cha­
rytatywnej, promującej naukę, czy kul­
turalnej, w której Jana nie brałaby czyn-

basadorową Honoratą Dziewanowską. 
Ostatnio wiele pracy poświęciła w komi- 
tetcie wykonawczym grupy kierowanej 
przez panią ambasadorową Irenę Koź­
mińską, której celem było podjęcie jak 
najszerszych działań, by rozpowszechnić 
wczesne rozpoznawanie raka piersi u ko­
biet w Polsce: przez akcję oświatową, 
a przede wszystkim żmudne gromadze­
nie funduszy na zakup mammografów 
dla polskich ośrodków onkologicznych. 
Dzięki tej działalności Jej nazwisko sta­
ło się znane Polskiemu Towarzystwu On­
kologicznemu i ośrodkom onkologii 
w kraju. Prócz tych szeroko prowadzo­
nych akcji społecznych Jana i Jerzy Mir- 
scy od wielu lat prowadzili własną dzia­
łalność charytatywną, wspomagając sta­
le Zakład dla Niewidomych w Laskach 
oraz przekazując dary dla Zakładów im. 
Brata Alberta w kraju.

W naszej pamięci pozostaje na zawsze 
ich dom w Waszyngtonie na Q Place, 
w którym wielu z nas mogło odnaleźć 
ciepło rodzinne, niezwykłą gościnność
i tak wiele serdeczności i ciepła.

W końcowym okresie swej pracy za­
wodowej Jana zajmowała się zagadnie­
niami wielkich konstrukcji, planując 
przede wszystkim nowoczesne, wielkie 
szpitalne megaobiekty i współpracując 
w onanizowaniu sympozjów poświęco­
nych tej tematyce, najczęściej dwustron­
ne amerykańśko-japońskie.

A wreszcie, mimo udanego życia ro­
dzinnego i pracy w ciekawym zawodzie, 
nie wygasł sentyment do wspomnień 
z młodości. Z  mężem brała udział w ob­
chodach 50-lecia batalionu „Parasol”. W 
rok później będą honorowymi gośćmi na 
uroczystościach 50-lecia Powstania War­
szawskiego. I ostatni akcent, jakże dla nich 
ważny: 30 lipca 1997 r. nastąpiło przeka­
zanie tradycji Oddziału zgodnie z wolą 
jego Dowódcy -  Wojsku Polskiemu -  Ba­
talionowi Wywiadowczo-Dy wersyjnemu 
1. Pułku Specjalnego Komandosów 
w Lublińcu. Stojąc w poczcie sztandaro­
wym środowiska żołnierzy batalionu „Pa­
rasol”, Jana przyjmowała defiladę koman­
dosów i przeżyła ją  bardzo głęboko. I tak 
zdążyła odwiedzić miejsca związane ze 
szczęśliwym dzieciństwem na Litwie i do­
czekać się pełnego uznania dla swej bo­
haterskiej młodości.

Smutek i żal są tym głębsze, gdy nagle 
odchodzi osoba tak pełna życia, inicjaty­
wy i przyjaźni dla innych. Taka osobo­
wość cechowała Ją zawsze w chwilach 
dobrych i złych. Taką pozostanie Ona 
w naszej pamięci, zwłaszcza tych, którzy 
Ją od lat znali, kochali i szanowali nie­
zwykłe cechy Jej charakteru i osobowo­
ści. Jesteś wśród nas, Jano!

J i !

Wacław Borkowski
WSPOMNIENIE. W 58. rocznicę obrony Grodna 20-21 września 1939 r.
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Warszawa, 13.VI1.2005 r.

Szanowna Pani Profesor,

W nawiązaniu do informacji listownej p. I.Kuczyńskiej oraz naszej 
telefonicznej rozmowy w 'dniu dzisiejszym uprzejmie informuję:
Janina Zapadko - Mirska z d. Lutyk pa. ,rScarlet" miała dwoje dzieci - 
- córkę Ewę, która jest plastykiem i syna Marka - lekarza neurochi­
rurga. Brat Janiny /Scarlet"/ Zygmunt d o  powstaniu znalazł się po 
pewnym czasie we Włoszech. Zn̂ arł w USA w 1973 r.Był członkiem bat. 
"parasol" II komp. . Miał pseudonim "GRYF”.

Chyba latem 1S97 r. będąc w Polsce wyjechała wraz z mężem /"Mirskim"
0na Litwę, aby odwiedzić miejsca swego dziciństwa,.«

Oboje dzieci były wraz z rodzicami w Polsce przed wielu laty.
Obecnie nikt z najbliższej rodziny nie żyje. Zarówno ze strony “Mirskie- 
gcr jak i "Scarlet". ich dzieci nie odwiedzają Polski...

ad. kol. Halina Barbara Ols z ew^ksT^zd. Kalinowska d s  . "'Marysia"
łączniczka dowódcy bat. ,'p£j?«f§ol" / przed tym "Agat" potyrn "Pegaz"/
ranna w czasie powsrkasila w—slfciego. Ukończyła filc logię "'angielska na UW.
Sie u^zymywa^a^Kontaktów ze środowiskiem bat.".Pśrasol", poza sporadycz-

£Wie
nymi sne^kaniami. Miała córki.

Łączę^s^dgczne pozdrowienia wraz z wyrazami
uzneńia . za dawnieji za dziś" x

f  /Sc
Maria Sty^ałko.vska - Chojecka "Kama"
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Elżbieta Zawacka \ \£&k<L\XJ

Od: Elżbieta Zawacka <zawacka@wp.pl>
Do: <erotolo@comcast.com>
Wysłano: 4 października 2005 09:53
Załącz: Biogram Janiny Lutyk zam. Zapadko-Mirska.do
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Szanowna Pani,
Za pośrednictwem p. Ewy Konopackiej z Kanady otrzymałyśr 
Właśnie kończymy prace nad II tomem Słownika Biograficzn 
Wojennym Virtuti Militari, w którym znajdzie się biogram Pan 
Przesyłamy Pani opracowany przez nas biogram z prośbą o 
Będziemy wdzięczne za szybką odpowiedź, gdyż wydanie Sł 
już właściwie w końcowej fazie przed wydrukiem, ale możliwL J \j

Fundacja "Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Kobiet", która wydaje 
"Słownik VM Kobiet" (zapraszam na naszą stronę internetową: www.um.torun.pl/AK ) posiada dział 
Archiwum Wojennej Służby Kobiet, który zajmuje się gromadzeniem materiałów dotyczących żołnierzy- 
kobiet. Pani śp. Matka ma tam założona teczkę osobową o sygnaturze 701/WSK. Będziemy wdzięczne 
jeśli zechce Pani przesłać do nas wszelkie materiały, bądź ich kserokopie związane z Pani Matką, 
szczególnie z jej służbą wojenną. Staramy się gromadzić w teczkach jak najwięcej danych. Materiały u nas 
zgromadzone są udostępniane jedynie w celach naukowych.

Z wyrazami szacunku 
Dorota Kromp
Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej t li ^  
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Od: Elżbieta Zawacka <zawacka@wp.pl>
Do: <erotolo@comcast.com>
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Załącz: Biogram Janiny Lutyk zam. Zapadko-Mirska.doc

Szanowna Pani,
Za pośrednictwem p. Ewy Konopackiej z Kanady otrzymałyśmy Pani adres.
Właśnie kończymy prace nad II tomem Słownika Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem 
Wojennym Virtuti Militari, w którym znajdzie się biogram Pani śp. Matki Janiny Lutyk zam. Zapadko-Mirska. 
Przesyłamy Pani opracowany przez nas biogram z prośbą o ewentualne uzupełnienia lub sprostowania. 
Będziemy wdzięczne za szybką odpowiedź, gdyż wydanie Słownika planowane jest na listopad br. i jest on 
już właściwie w końcowej fazie przed wydrukiem, ale możliwe jest jeszcze dokonanie uzupełnień.

Fundacja "Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Kobiet", która wydaje 
"Słownik VM Kobiet" (zapraszam na naszą stronę internetową: www.um.torun.pl/AK ) posiada dział 
Archiwum Wojennej Służby Kobiet, który zajmuje się gromadzeniem materiałów dotyczących żołnierzy- 
kobiet. Pani śp. Matka ma tam założona teczkę osobową o sygnaturze 701/WSK. Będziemy wdzięczne 
jeśli zechce Pani przesłać do nas wszelkie materiały, bądź ich kserokopie związane z Pani Matką, 
szczególnie z jej służbą wojenną. Staramy się gromadzić w teczkach jak najwięcej danych. Materiały u nas 
zgromadzone są udostępniane jedynie w celach naukowych.

Z wyrazami szacunku 
Dorota Kromp
Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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VH KG AK  
Warszawa

LUTYK-ZAPADKO JANINA - ps. “Skarlett”

Wg Kroniki “Parasola” P.Stachewicza Warszawa 1981 r. - przeszła 

wraz z innymi harcerkami do GS, następnie do “Agatu”.

Źródło: Tomasz Strzębosz, Oddziały Szturmowe Konspiracyjnej Warszawy 
1939-1944, Państwowe Wydawnictwo Naukowe 1983, s. 221.
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